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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Zarząd okręgu pocztowego Królestwa Pol- 
skiego. — Dła prędszego dochodzenia korespondencji, 
przechodzącój z zagranicy przez Warszawę na trakt Peters- 
burgski,iśko też dla wzajemnego zastosowania biegu poczt 
kursujących pomiędzy Warszawą, Kownem i Petershurgiem, 
w skutek rosporządzenia władzy wyższój, poczynając ud 
4 (13) b. m. i r., zaprowadzają się zmiany następujące: pa- 
czty z korespondencją prostą, wysyłane dotąd: o godzinie 
Gej po połudatu, odtąd będą wyprawiane o godzinie 9éj ra= 
no. Z tego powodu korespondencja dla przesłania temi po- 
cztami winne być oddawaną w wilją. Poczty te będą wyprawia- 
ne: 1) z Warszawy do Kowna codziennie; 2) z Warszawy do 
Petersburga 5 raży w tygodniu t. j. we wtorek, środę. cżwar- 
tek, sobotę i niedzielę. Poczty odchodzące we wtorek i sò- 
botę przewożone będą w karetach Petersbugskich ż pasaże - 

i rami, przy nich będą wyprawiane także pieniądze w biletach. 
Poczty wozowe wysyłarie będą we wtocki i soboty o godei- 
nie 66j po poludatu, O czem podaje się 'do::powszechnćj 
wiadomości. — Warszawa dnia 27 Listopada (9 Grudniaj 
1855 r— Z upoważnienia: naczelnika okręgu, radca zarzą- 
du radca kolegjalny Kaczano w. — Za naczelnika, sekcji, 

dA d a ms:kj; 

Glówna kassa oszczędności.—W.tygoduiu upłynionym do 
» dnia 27-Listopada (9 Grudnia) r.. b. włącznie, wydano ksią- 
` żeczek nowych 20, aa które, tudzież aa dawniejsze w 138 
wnioskach, złożono rubli sr. 1,974 k. 60.. Na żądanie 33 

" uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za rok bieżący rs. 
'42 kop. 455), r. sr. 4048 kop. 25 i umorzono książeczek 
oszczędności 44. Przeto uczestników 6,741 posiada kapitał 
rubli sreb. 492,175 kop. 32. — Naczelnik, Assesot Kolleg. 
' książe Gedroyc.— Buchalter Kranze. 

(Art. nad.) Zsjemy'w epoce, w którćj silnie obja- 
wiła się w nas chęć. popęd i zamiłowanie szperania 
w przeszłości. Celem tych dążności jest wykrycie 
bądźto zupełnie nowych faktów dziejowych, bądź też 


, wyjaśnienie niedosyć dokładnie znanych. wypadków, 


w agen- 


kraju lab pojedyńczych osób dotyczących. Znakomici 
mężowie z upłynionych wieków, znajdują coraz wię- 
cćj swoich biografów, lecz wyczerpnięcie' wszelkich 
o nich szczegółów, napotyka z samićj natury rzeczy. 
wielkie trudności, materjały bowiem ka temu słażące. 
rosproszoue są częstokroć w dziełach niepóczesnych. 
lub małćj ua pozór wartości; inne zalegają w rękopi+ 
smach gdzieś tam w ukrycia będących, 6 których świat 
nić wie. a ileżto tym podóbuych zabytków stało się 
pastwą czasu, przypadkowej lub nierozmyślnćj ža} 
głady! — Do'skreślenia niniejszych kilku wyrazów, 
powodoje mną następująca okoliczńość: oto Dziennik 
Warszawski zamieścił w Ntze 271 artykoł: "Sprawa 
Radziejowskiego, paradox historyczuy. Bezimienny 
autor badawczym duchem zgłębić i wykazać usiłuje 
istotną przyczynę tćj żawiłćj sprawy, a nadto większe 


<bbo JAK PRZYSZŁO TAK POSZŁO. 
LEGENDY PALESTRANCKIE. 
Jana Prusinowskiego. 


(Ciqg dalszy). 


Wyszedłszy z tćj zasady, dojdziemy dó nieporówna- 


b mych wywodów... Ale tó rzecz nio” mója! „Chciałem 
Ye tylko dać poznać jak patrzę na nasze Ja, będące 


Ą miby chemicznem połączeniem naszćj istoty i mająt- 


ku, Jeżeli zas wystawimy sobie to nasze Ja, w ksżtał- 


© Gie kola. wówczas własność nasza stanowić będzie 
gi 


, jego łuki, cięciwy i t. d., my zaś naszą osobą, bę- 
„dziemy osią. Stąd wypada, że majątek nasz powi- 


-i nien być w ciągłym obiegu, my zaś sámi, jako pod- 


stawa, a zatem przyczyna tego'kołowrótu, powinni 
śmy zostać, jak o$, pozā obrębem ruchu. Jakiś pro» 
fan mógłby podobny stán” nasz nażywać bezczynno- 
ścią, lenistwem, pasibrzuchostwem;: alebyłby to naj- 
grubszy obskurantyzm. Niemieckalogika bardzo pię- 
Knie dowodzi, że zupełny brak działania, czyli po 
prostu spoczynek, jest także działaniem, bo samo o- 
„„ porcie się działaniu, wymaga działania, F my więc 

„nie jesteśmy bezczynni podług tćj teorj | «4 


Ale tymczasem wracając do rzeczy, przemysł i 
x i 7 


v 


? 328, 
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w tym przedmiocie rzucić zamierza światło w dalszych 
swoich poszukiwaniach. Nie wiem, ażali znany mu 
jest ówczesny dokument znajdujący się w dziele: »Mó- 
wea polski, albo wielkich senatorów powagą i ojczy- 
stą wymową oratorów, sejmowe i pogrzebue mowy, 
i tod. do głośnej wieków potomnych pamięci podane 
staraniem i nakładem Jana Pisarskiego bibłiopale 
J. K. M. Kalisz 1668 r.« Drugi zaś tom przez tegoż 
Pisarskiego. ale już sekretarza J. K M. wyszedł ró- 
wnież w Klisza 1676 r. ma tytał: Mowca polski al- 
bo suplement dò toma fga mów sejmowych. Mowy 
krom tego wesełinym aktom i różnym powinszowa= 
diom słazące i listy nateżące do tychże materji.» — 
Owóż tedy w dragim tomie'zamićszczony jest na Str. 
282 list Radziejowskiego do króla, który tu w dosło- 
'wnym odpisie podaję. Listteń bez wyrażenia daty. 
może się uczonemu: badaczowi naco przyda, zwłaszcza 
że napomtyka podkanclerzy ð swojćj małżonce. która 
jego nieszczęścia stała się Sprawczynią. 

Hieronim Radziejowski podkanclerzy koronny, do 
Króla Imci Jana Kazimierza, o dekrecie sejmowym na 
się wydanym: skóra aska 

„Zadna rzecz nie może gruutówać przedsięwzięcia 
ludzkiego“ dokądby się nie oparła o samą istotę. Stu- 
szuość zasię i samo rozsądzenie nieba, tak umiarkuje 
sprawiedliwości świata tego, że jednym odbiera, a dru- 
gim daje. Co iż mnie tych czasów ex singulari cle- 
mentia et bonitate W: K. M. potkało, dany mi jest 
w władzą ex manibus dd manus' klejnot Rzplitćj. 
sałus et tntegritas'W. KYM. “Teraz fatalie periodus 
wszystko to odbiera. Jako śmierć nieużyta nulli par- 
cit honori, ździera korony, rzuca baławy. pastorały 
kruszy. łamie laski, depce pieczęci. tak i ten sequitur 
vestigia ejus nie oglądając się na radicem dopiero 
dsćendentem. Dałby mi to był Pan Najwyższy, nie- 
tylko mieć za małżonkę, alei nieznać Jéj Mści panićj 
wojewodzianki trockiej! Bać zaiste płeć białogłowska 
jako a constitutione mundë conseminavit zizania: 
tak do tego czasu nie jest ścięta, szkodzić zawsze bę- 
dzie dobremu nasieniu. Testeni mulierum gesta hi- 
storiea, testantur tot hominum, et omnes serżptu- 
ráë! Ze Radziejowskiego na gardło osądzono nie dziw 
ba” ludit tn ‘humanis dźeina potentia rebus. Wy- 
biwszy płakać nie dadzą! Uniżenie W. K. M. Pana me- 
go Miłościwego proszę: niech tym naprędko exekucją 
wydanej na mnie'sentencyej nie zasługuję; cokolwiek 
krociasieńko piórem wyrażę. Kiedy dwóch na uczyn- 
ku. którego prawo pospolite broni, pojmują uterque 
detinetur. jednakowo ich sądzą, lubo dragi winniej- 
szy. (o się tknie mnie samego, jawnie wyznawam, 
żem nie uszanował mojestatu W. K, Mci; ale tracun- 
dia excusat a culpa. Zapomnieć w tym ópale i Bo- 
handel en gros, potrzebują innćj, brutalnćj że tak 
nazwę działalności, czyli po prostu pracy; a co wię- 
ksza, gruntowiiych, specjalnych wiadomości. Byłem 
w szkołach, zńam język“ francuzki jak rodowity pa- 
ryżanin, czytuję i teraz co mi potrzeba, ale uczyć się 
czegokolwiek nie chcę i nie myślę, bom przecie nie 
dziecko. Przy tem, to nie przystoi dla obywatela, 
być fabrykantem albo handlarzem! Wprawdzie nie- 
którzy trutnie rzucają syllogizm, że nasza gospodar- 
ka wiejska, jest także gałęzią handlu i przemysłu... 

Pytają z przekąsem, jaka jest różnica handlu zbożem, 
a ciastem piekarza?... plewą, a łachmanami które 
gałganiarz zbiera pe miejskich śmieciach? tkackiem 
płótnem, a jedwabna materją lub suknem? gorzałką, 
a winem? i t. p. Ale to podła szykana i nić więcćj. 
Najprzód ja się do niczego nie dotykam, nic nie ro: 
bię, a babrają się z tem chłopi i ekónom; przytem 
zzpełnie co innego mości dobródzieju, kiedy domnie 
żyd przychodzi i stojąc u progu kupuje jaki produkt, 
a co innego wcale” gdy lada szewe, lub tandeciarz, 


ma prawo wejść do sklepu i kupować. Co zaś do | 


przemysłu, to już chyba fabrykować cukier lub su- 
kno, ale na to, mówiąc otwarcie, nie miałbym po- 
trzebnego kapitała, żeby odrazu zacząć na wielką 
skalę, i mieć zagranicznych fabrykantów i maszyny 
zagraniczne. Rucharzować 2a$ samemu, to hańba! 
Zresztą, u nas każda taka spekulacja jest jeszcze ry- 


Jutro Ś. Damazego Papieża. 
Wschód słoń. o god. 8 min. 1. — Zachód o g. 8 m. 45. 


ga i Pana i siebie samego przyszło. Z czyjejże przy- 
czynyłu 

Oprócz powyższego pisma, są nadto w drugim tó- 
mie począwszy od str. 326 listy: 1) Radziejowskiego 
do króla, w którym błagając 0 przebaczenie: mówi: 


pokarałeś jako pan. pożałować możesz! 2) Tegoż do 
izby poselskiej; w nim odżywa się dó współbraci: do- 


brego w ojezyżńie wiarą i usługą, cónsercale ` civem! 
3) Małoletnich synów Radziejowskiego do sejmikują- 
cych z prośbą, ażeby zapadły wyrok“ na ojca, starali 
się na przyszłytn Sejmie Skasować, bacząć na to że 
idwór fraucuzki wstawił się do króla za Skazanym. 
4) Ciżjprzemawiają w podobnymże duchu i' treśći do 
członków izby poselskiej. — Załować należy, że kom- 
piłator przy żadnym nie umieścił ani daty, ani miej. 
sca skąd te listy były pisaąe. — Tymoteusz Lipinski: 


MOZAJKA DZIENNIKARSKA. — Wiecie jak to Kra- 
sieki odinalował okolicę u nas w jednym że swoich 
listów: że za polem lasek, a za laskiem piasek, a za 
piaskiem rzeczka, a za rzeczką steczka, i zaoówi pia- 
sek, lasek, rzeczka. steczka i tak dalćj. To samo mo- 
glibyśmy powiedzieć i o przepływania czasu u has. 
Trochę mrożnićj. trochę Śnieżnićj, potćm odwilż, zno- 
wu mróz i wszystko w kółko, tak jakoś jeden dzień 
podobny do drugiego w jednakie przyoblekły się ŝu- 
kienki, a my schodzimy powoli po tejże samćj drodze 
między, temiż samemi postaciami i fakiemi okoliczno- 
Ściami życia. Niępamiętam. już który Anglik powie- 
dział iż tak się znudził jednostajnością życia i świata, 
że ma ochotę do samobójstwa, ale cóż z tego mówił 
dalćj, że się zabiję, to tylko rozrywka na chwilę. 

Ponieważ tedy Warszawa nie szczególnie się bawi, 
a na nudy, najskuteczniejszćm lekarstwem literatura, 
jak utrzymują ..... literaci, pomówmy tedy o litera- 
turze. n i Brat 21 

Z Wilna! bardzo. pocieszające dochodzą nas wieści, 
podobno «Chodźko skończył powieść pod, napisem: 
»Tezéj pustelnicy,« podobno Odyniec napisał dramat 
„Bárbara Radziłowna,« Dramat ten ma .być w sześciu 
aktach, szerokie to połe do rozwinięcia się dla talentu, 
ale też i przedmiot arcy-dramatyczny, czego dowodem 
że tylu jaż go uprawiało autorów. Wierzymy, iż Qdy- 
niee mógł bordzo ładną rzecz napisać, wszak już nam 
dał świetuą prośbę swojego dramatyczuego talentu. 
Pamiętae ńam jeszcze wrażenie, jakie przy, swojćm 
pojawieniu się wzbudziła Felicyta, jakkolwiek, napi- 
sana raczćj do czytania: niźli do przedstawienia. W każ- 
dym razie ukończenie tego dramatu. jest jedną z Najn 
pożądańszych nowin. ci 

Małecki napisał także mową komedję. która już. się 


|zyką. Handel właściwy i przemysł, u nas zaledwo. 


w kolebce, kapitały obiegowe za małe; środki kom- 
munikacji jeszcze niedostateczne, a 0 stowarzysze= 


niach handlowych i przemysłowych ani podobna my=- 


ślić. Wszystko kwaśnieje” w ręku żydów.» i przy 
naszem trzechpolnem gospodarstwie, jedynie pewny 
obrót mogą mieć surowe materjały i-produkta go- 
spodarki wiejskićj. Lecz miałżebym pędzić woły do 
Włodawy, wozić toj do portów. baltyckich lub czar- 
nómorskich, albo handłować smołą i solą?... A niech= 
że mnie Pan Bóg broni! Jużbym wolał, gdybym 
zbańkrutował, lub zgrał się do grosza, żyć z piecze- 
niarstwa. lub grzecznćj żebraniny, “jak: tylu innych, 
aniżeli spodlić się czemś podobnem?.., « Słowem, 
wsżystkie gałęzie przemysłu i handlu; oprócz gospo- 
darki wiejskićj, z ekonomem; asaałą':i arędarzem; 
niedostępne są dla nas, dla przyczyn żywotnych. = 
A aż mi szkoda! až mi zazdrość patrzyć” na żydów, 
jak się to prędko” panoszy, € choć głupiec. Ty jeżeli 
zechcesz, radzę, tylko pamiętaj, bez /sumienności, 
—— 4; bez sumientości, ja“ to rózumiem. Może 
rumu. rż) ob „gą 
Gość dolab obficie rumu dopiątćj szklanki ponczu 
i zapalił cygaro. Zaczął'on dor pana Filipa bo miał 
interes który chował na koniec. Rozpoczął pozmowę 
na <ilubioną temę, sam wiedząc że słuchacz go'mie 
zrozumie, ale rozgrzany ponczem i pociągnięty pofę- 
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mysi Wydawcą, lego pisma ma być Prdwik |. Ale ate, pan Dazz tórego wystawa” ie pobot wiara! w Majwyzenćj opiece. - Bie 
Merzbach. Jest to już drugie pismo illustrowane wy- | cin ciągle wielki po prowadza ciekawych, mówi kaplicy. albo do mszy słażym?::*= < spis 
chodzące w Poznaniu jego nakładem siy daje omho jona cóś o „żę nau projekcie. Chciałby un wy- | Czy dzisiaj świat postarzały ©ży W wozach! ściemojału, lud 
wiem :już, tamże „publikację pod,;tętpłem, pSwiątor | dawać pismo pospytowe 2 ilustracjami ale nie drzewo- à BYR 


wid, jest..to- zbiór „wszelkich wynalazków. i odkryć. 
w dziedzinie umiejętności. Zeszyt pierwszy Świa- 
towida-znajdajcsię jnż w Warszawie, zawiera 0n W s0- 
bie historję wynalazku balonów zdobną Ż3ma: drze- 


Måken go 
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1Gdy się dusza zbłąkaną w piepęwvościach mio, <a z prz 
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, . 0,5 =: . . 
rytami tylko litografjami. Będą to portrety wszystkich 
ludzi więcej u nas znanych czy to w iteraturze, czy 

to w sztukach. czy: w. teatrze, wraz.,zę stosownym tež- 

| tem, „ przytém: widokami, miejsco wemi; u nieprzepo-. 


worytami. „Każdy zeszyt ma obejmować przedmiot,za- | mioając;zarazem i.o, znakomitościach. zagranicznych. || Zapłaczesz: „gdzie jest owa dziecinna prostota? «1 «7 zna 
pełnie skończony. , Historja balonów jest dosyć zręcz- | Text do tego ma być francuski, jco nam się zdaje tros /Gdzieswiacaw twoją: mądrość pawie: prołessorze!.... Żn. 
ną kompiłacją. a drzeworyty. o ile się, zdaje wprost | chę nię właściwem, bo jakkolwiek, bardzo wiele ta 0-2] 050 1 pwasziać ! | zw 
tylko odlewami z niemieckich kliszów, nie wieje więc | sób mówi, i: czyta po francusku, to jednakowoż: jeżeli j Dziś gdy człowiek sam nie wie, choć usiłhie badaj?” m 
a łym nowym. pojawie mówić można. Co do I rzyro- | to pismo ma mieć na celu, przedstawienie miejscowo": 'Go' jest biało?! eo czarnó? eo prosto: cv krzywo? sta 
dy, i. przemysłu ma to być Tygodnik poświęcony przy-, | ści, .pocóż ma je, obcą mową objaśpiać.. . Tujnie idzie! Jako chmiel bez podpoty na ziemię upada; do 
stępnemu.wykładowi wszystkich gałęzi nauk przyro- | a franeuskie, alezo nasze wydanie, francuskich, dość i] Až żginie przy łuszóny ostem i pokrzywą. dh 
dzonych „praktycznema, ich zastosowaniu do potrzeb | tak, poco mamy, ich przymnażać: Ale.co tam.o tćm,| Gdy ludzkość badająca zgodzić się nie móże. nię 
życia, tudzięż.odkryciom i wynalązkom, Co tydzień | mówić, może się to wszystko skęńczy wa projekcie jako|/Co jest fałsz, a co prawda? co szpetne, có piękne? , Śla 
ma wychodzić jędęg jarkusz na pięknym papierze zdo- | wiele inuych bardzo pięknych zamiarów. Człek załamuje ręce: O Boże mój Boze by 
bny staranpęmi drzeworytomi. Dobry to pomysł jeżeli | W, grudniowym „poszycie, <Bibljoteki 'Warszawskićj.| Co mi trzeba podeptać, a przed czem uklęknę? sta 


i me p „80 1%. 

'Bogdajto, szkolna wiara i nadzieja szkolna, ka 
"Kiedy wierzyłeś w przyszłość płomienistą duszą; i 
(Że choć nauka trudna, choć praca mozolna, * ' 


pomiędzy innemi. zamieszczono opis klasztoru ks. Do+) 
minikanów, w Piotrkowie, Jest,to, ustęp zprzygotowum 
jącego się, do druku obszernego „opisu tego, miasta, 


będzie sumiennie:w czynw prowadzony, Rospowszech- 
nienie jednak takięgo; dzieła, chociażby redakcja jego 
i wydawnictwo, wszelkim warunkom odpowiedziały 


ga głównćj myśli: którćj był: fanatycznym wyznawy 
caepocząbmówić wprost z duszy, jeżeli nieprawość 
amoże;z duszy pochodzić, Blada twarz jego zaszła pąr 
sem, jak łunią nięcnćj namiętności, która go trawi- 
ła, Ciągnął więc dalćj. ż rodzajem, dziwnego zapału: 
m: Widzisz tedy: w jak, chorobliwym.. jestesmy 
stanie; mimo pozorną dogodność czasowych „i miej: 
seowyćh warunków. «Trzy uniwersalne środki wy- 
wyższenia się. i zbigacenia, są dla nas bezwładne i 
niejiródukcyjne... «Av jednak. mamy me środki w so: 
bie; jak: krew, jak-duch żywotny! Jest to obywatel: 
stwo iobywatejskie stosunki. Nie mówię tego z wł 
snego Wyrojenia, „wołam wprost z. serca ogółu da: 
je cionauke wyciśbiętą 'z,ńaszego życia, „propago Wwa 
ną codzień praktycznię; beczo to już późno. dodał 
patrżąc pa zegarek;rzbiorę w ogólną treść wszyst: 
kie definieje. Słuchaj: Zdzieraj głupców dle można, 
Bij ile leziey  Nie'wypuść żadnego l ekonoma bez 
decesu, pómyśl:i.o arędarzy.. Wszystkim : ogólnie 


Ożeń. się koniecznie 
głowę, a najbardzićj na tę rzecz urojoną serce. Dzie: 
ci naucz, podpisywać „się, „po polsku. „1.po rossyjsku, 
mówić i, pisać, jak najlepićj, po francuzku, a przytem 
nięchaj. „skaczą, i grają. To jest. polakieruj ich po 
wierzchu, a na pokarm duchowny naucz ich naprzy- 
kład naszćj, filozofji.. Zresztą, żona, może ich uczyć 
pacierza, i innych równie, potrzebnych rzeczy. Po 
ożemieniu. musisz „chcąc niechcąc,, , dom uporządko: 
wać; ale; to tylko na oko i od.gości, , Wszystko zaś 
to, cprzćj jak, zwierzę na, czterech łapach. na wiście, 
preferansie, (djabełku „i faraonie; a przyjazny duch 


czasu. dopomoże ci. Wielebym miał, do powiedzenia | 


o manewrach kartowych, „ale już późno, i mam,cię 
jeszcze prosić o maleńką przysługę: ais i Baa 
4. Najchętnićj, byles ajae A de om40 
— Byle nie pożyczyć. pieniędzy bez, procentu, 


wiem, bo sam tegonie lubie... Qio widzisz, trzeba | 


mi napisać maleńki dokumeneik stss za 


bogato, nie, zważaj, na twarz, | 


— Zrób więc sobie notatkę. Oto dałem panu 
X. dziesięć tysięcy rabli srebrem, między Rami wy- 
granych u niego samego w. karty; które mi oddać 
ma na przyszłe, kontrakty, z dwunastym procentem. 

—- Ależ nie można tego pisać, prawny procent, 
wszak szósty? | m 

— (zyśbo ty już zapomniał, | sześć przyłączy się 
do, kapitalu, a ma, skrypcie będzie czystych SZEŚĆ. , 
m Aywiem, wiem, to.już trochę więcćj jak dwa- 
naście... Tandem. + au 

—. Prócz tego. ponieważ. „pan X. bierze u mnie 
pieniądze w, serjach któreby procentowały się gdy; 
bym, mu nie, pożyczał, i ten więc procent strąca się 


zkapikedNo greon osr „b dii ywiogiągaluł owa 
um, Qto już więcój dwudziestu, procentów. Nie 
dziwię się panu dobrodziejowi, ale ten, Ran X, chy- 
ba zwarjował.. Ta jużby żydzi, to jpźbym, ja coš z te- 
g0 ustąpi. un WIĘ sód i pir 
| oam Atipleciesz. banalukjy, to kontraktowa spra- 


dupćomrnieidotrzymuj kontraktów, do wełny pias- pol 7 Najchętnićj.... h | wa. „Cóż! było, robić? , „dla, przyjaźni, dla, obywatel- z 
ku, do miodu i łoju dorzucaj kamieni. W domu, żyj | — Siadaj więc. da bi 00 „wiermawną | stwa, musiałem,pożyczyć: / my 
majniechlujnićj, za domem błyskaj; mad,slerę. "Trzy- -m A gdzież, papiery? jo oi: i m „Aa. dla, obywatelstwa... Cóż dalćj? 


imaj się pańskićj klamki, karbuj stosunki, „a z hołotą 
ostro: i dumnie, chyba że są ci potrzebni, bo wó wi 


—. Nie ma „papierów, to; rzecz. domowa; nie 


wszystko, wytrzyma „krytykę prawa, , potrzeba więc 


czas płać im przyjaźnią dla oszczędzenia kieszeni. mr | jakoś po' waszemu zrobić, i rewers, ikantr-rewers, | jach. A O? gulbog dar osad alaa? oi 
Waezczýnajoprocesa z kuzynami i sąsiadami, o,sukce- | i, assekuracyjny dokument.: cbis) l Il: — Ito coś będzie kosztować» Czy. już, koniec? 
— Dobrze, słucham. $ k W... 


sje po Adamie i Ewie, i o przetensje od potopu. — 


będzie rzeczą trudną, u nas bowiem nie dosyć specjal- | nad. którym pracuje „p. Władysław „Wieczorkowski.,| Lecz cele nasze: wielkie i spełnić się, muszą. m 
ageh na to czytelników, a pomiepione pismo takich | W ostatnich latach Piotrków dwóch znalazł autorów, A ta młodzież ochocza bada, czyta, pisze, pr 
właśpie wymaga. Za granicą ipa, rZECZ, Tam mogą | którzy tak jego ubiegłe dzieje i minioną sławę, jako-,| Złote bryły naaki wydobywa: w trudzie; 

wszelkie specjalne pisma wychodzić, i zawsze znajdą | teżi teraźniejszy wzrost publicznie: wygłaszając Vier- | Jeńo'spójrzysz nasiebie i na towarzysze, ra 
czytelńików dostateczną ilość, chociażby traktowały 0 wszym z nich, jest Oskar Flatt, „drugim ,Wieczorkow=. | A co myślisz —dóprawdy będziem wieley: ludzie. « gi 
Bóg wie jakich gałęziach nauki. Ale unas gazety, któ- | ski. Chociaż Flatt dotykał także niejednokrotniehi- Bibljoteka: Warszawska ukończyła z poszytem gru= pr 
re dla kazdego przecież są dosiępnemi z wielką zale- | storji starożytnego Piotrkowa: szczęśliwićj atol wd [dniowym piętnasty. rok swego istnienia. Zgromadził» ru 
dwie biędą się utrzymają, a pisma specjalne doktorskie, | niego dokonywa. to Wieczorkowski. „Ale Flatt.dopełn | ona przez ten znacźny przeciąg czasu, wiełe prac, ró- 
rolnicze a nawet religijne bardzo mało mają prenu- | nia niejako artykuły pierwszego, „albowiem z dzisiej- (żaiących się” wprawdzie treścią, obszerńością, 'sposo* st 
meratorów i jeżeli wydawcy nie tracą. na nich, tO pe- | szych znów wydarzeń. i bieżącej kroniki miasta, notus || bem ópracówania, lub niższym albo wyższym stó- ŚT 
wno zysku żadnego nie mają. U nas prenumerata pism | je fakt po fakcie, gdy tymczasem. Wieczorkowski zarf poiem ważności i zajęcia; wszystkie one atoli spokre- dz 
chociaż tak mało kosztuje, “wydaje się dla Wielu nic- | kreślił „widać sobie tylko ide praęteritis „wspominać, | wnione są ż sobą myślą ogólną i nacechowane dą: pr 
podobnym, do zniesienia ciężarem, każdy na tę biedną | Sądząc po kilku dotychczasowych próbach, mamy pra- Sżeniem do wspólnego celu, to jest do powszechnego Śr 
prępumerafę sarka, chociaż po prawdzie ona miesięcz- | wo spodziewać się. „0d; niego dokładućj. i smiejętnćj, | pożytku, Mimo rozmaitych zarzutów, którym podo-- si 
die tyle nawet nie wynosi co bitelka najnędzniejsze- | monografji Piotrkowa... Radzibyśmy. tylko, aby autor | bnie jak każde dzieło usiłowań ludzkich podległa, ża 
go wina,.alho paczka najlichszych cygar, a wina Fy- | opisu nie spuszczał z uwagi, drobniejszych także wys. |, wytrwale, posuwa: się ona. wraz z iubemi. pismami bi 
gar taki mamy odbyt u nas! Zaprawdę przyrodę i prze- | darzeń i miejscowych zwyczajów, mających. łączność | drogą postępu, wyrabia sobie coraz większą wziętość, < hi 
mys? chyba iilustracje wyratują. chociaz nawet illu- | z całem miastem. lub jego. niektóremi,, gmachami, a. | a-tem Samem, i ilość czytelników, pomnaża liczbę, it 
stracje do fakiego dzieła nie będą bardzo ponętnemi; | które przez wiele powtarzając się lat, <slały się, przez, | współpracowników, W każdéj prawie, gałęzi literatu=, ki 
u nas pilbliczność lubiłaby typy | sceny uliczne, por= | tp rzec można historyczaemi, I tak ap..z klasztorem i „ryywyprowadza „na jaśnię wiele nazwisk dotąd nic- n 
trety znanych osób. albo rysunki z miejscowości | kościołem ks. Dominikanów. Piotrkowskich, wiąże się, | znanych, młogych, talentów lub zdolności, z których s 
- wzięte, % fodżaju takich, jakiemi. nasi malarze kilka | pamiątka solenućj, uroczystoście, W. przylegającćj bo- | się kiedyś piśmiennictwo krajowe większćj lub mniej- 
„albumów osób bogótszych  zapełnidi. Tego rodzaju wiem_do tego:kościoła kaplicy, umieszczoną. jest staz; szćj będzie mogło spodziewać pociechy, zespala wrę- z 
dżiełko albo /pismo'zbibrówe, do którego byłby stoso- | taa, N: M. P. Łaskawój,którą wraz: do roku,na, całą.0= | szcie pojedyncze usiłowania, naukowe; z, najrozmait- n 
wny text przyłączony, udałoby się tu pewnoj tylko | ktawę-Jćj Święta, studenci „do kościoła, Pijarów. przer, [szych okolic. „w których tylko naszym przemawiają, ż 
zńówu z drugićj strony nie mamy /dezeworytników. noszą. i Przeszedł ten zwyczaj. aż po dziś .dzięń ód pi-.| językiem. Od czasu do czasn przez w prowadzanie no- c 
amg 'próposzdrzowórytiietwa wyszedł z druka trzeci | jarskich jeszcze czasów. „a jak „się cała owaruroczy” | wychyży wiołów,.karty, jój. coraz bardziej stają się zaj-.. k 
zeszyt Kóściołów Warszawskich “paiia Statkmauna; | stość odbywa, opowiemy: wam kiedy szczegółowo czyn, |mującemi. Mamy tn głównie na myśli wprowadzoną p 
zawiera drzeworyty kościoła św.DAhny KK. Bepoardy= | telnicy.. Takich wspominków z maju życia z węspłćj | niedawno, kronikę zagraniczną literacką, „naukową i ł 
nów” i" kościoła Wniębowzięcia Najświętszćj Panny imaczącćj młodości... nie możemy, zamieszczać w Mo- || artystyczuą,, ogłaszającą pajregulardićj sprawozdania. r 
MARII KK. Karmelitów Bosych. "Dragi daleko: lepszy zajoe, bo o młodości pra wiłbyś. a, prawił, bez końca. | swoje; co miesiąc, Słusznie bardzo od pęwnćj znów, € 
od pierwszego, którego rysunek strasznie twardy odlar | Nateraz,wolimy zapożyczyć: u, Syrokomli kilkanaście | doby. .częttamy w: uićj, mnhićj,rospraw w przedmiotach 

tego niechcemy nie zarzacać drzewotytnikowi, boreóż | wierszy, malających z całą prawdą ową biejako saż, || realpych. które; dla specjalności swćj, raczćj do innych, € 
miał robić jeżeli dostał wadliwy rysünek. Pania Starkt | kramentalpą świętość takich, przypomuieńz | pismo niż. do nićj, się kwalifikują. Kronika literacka, ] 
mana usiłowania godne są pochwały, ale nec Hercules »Gdzieżewyjasne dui nasze, inA$Ze szkoluc czasy: A „doniesienia. ciągle starannie prowadzone stanowią y | 
ie tontra plures ale sine pluribus, nić wielebn będzie | Kiedy serce dzięcinne z wiarą Kotuchąy, : |zuakomity materjał, nie tylko do polskićj bibljografji,, i 

opt zdziałać sam, bez żadnej pomocy; ną jednego to | Do grona towarzyszów i do murów klassy. | © | alenawetizdziejów piśmiennictwa: oe 0 ig 


U 


d By jednak łatwiej 


4 RBóczuików gospodarstwa krajowego, ża wydrukowany 


/ ladowania nie uwolni. 


< hamdlarka 


e czemu t0-Ja DI 


H 
U 


w jednym rżucie oka można by- 
Hzdórać teść Bibljoteki z tych kilkunastu lat, żdałby” 
jak to redakeja tego pisma uczyniła w roku 1846 na 
pierw sze pięć lat jego istnienia. Chociaż tego rodzaju 


"spisy czytającemy ogółowi muićj SĄ potrzebne. to dla 


| ludzi RYTY. jaki dź oddziale zawodu lite- | , 
ps praco p hp aęóbłości i pomocy. Dła te- | czy uszu nie mam i czy thuie uszy nie bolą? Gdybym 


rackiego, piesłychańć T D : 
go i plii tëj Śpdsobidłći pochwalić musim redakcję | 
2 nja podobny katalog. 

EA WY, jak w każdem „większem mieście 
znajdują.Się ofiary dowcipu I złośliwości uliczników. 
Znanym jest paprzykład żyd jeden, ża którym biegnie 
zwykle gromada niedórostków, gwiżdżąc uajprzera- 
Aliwićj na wszystkie tony i z całych piersi. Nieraz ża- 
stapawiafiśmy się jaką drogą hamór aficzny dochodzi 
do obrania pódobnćj ófiary, która e zyć 
długo prześladowaną bywa. jezeli nowy La Asd 
nię zastąpi, śIbO też zmiana MIRNA pony OUT, 
! To jedńak vstatnie nie zawsze 

„wa skutęczn środkiem, 1a - ) 
OW w Ma presilo 
na. Ten ofiarą złośliwość! był w Piotrkowie, później 
intaj, a teraz nie wiemy JUż gdzie się obraca, Hepere 
jeszcze nie pozby Wsży się nienawistiego przydomka i 
midnczehia tówarzyszącego zwykle każdema jego 
Śrzejścia przez Uicę. 
EE yjadek naprowadził nas na myśl, że jedno wy- 
riżuę. publiczie okażanie swego hieządowołenia i 
gmielu: móże na jaką postać typową faktora żyda, lab 
przekupki chrześćjańki ściągnąć ciągłe pociski humo- 
ru. obywateli miasta. i k 

"Jeden z baszych znajomych opowiadał nam co na- 
stępujeż Przechodząc niedawno wieczorem w. czasie 
Śnieżiićj zawiei przez sień domu Rezłera, dła podbu- 
dzenia hamóru i rozóchocenia się do dalszćj drogi. 
pod wiatr bijący w oczy lodowaciejącym deszczem i 
śniegiem i po. ślizgawicy niezmiernej, zagwizdałem 
sobie ja 4S "tam* polkę, rad że ochoty dó gwizdania 
zadna katarynka przenaźli wą harmońją swoją nie od- 
bierała, (Aż to zacna , przesiadująca tam w bramie 
„owoców. ciastek, pierników, orzechów i 
imnych łechcących podniebienie przedmiotów, KE 
krywszy głowę między jabłka. 1 zacisoą wszy, USZY, 


najgtościiejszemi obelgami stłumić zaczęła, owe arty> | 


styczne pochopy: "> EEN] ) 

Rozśmieszyła mnie ta napaść -1 zaprzestałem. gwi 
zdać: rospatrująe czy: rzeczywiście, do, mnie się słosnia 
niezbyt pochiebnesdezwy przekupki. Przekanało mnie 
że się nie mylę. gdy zbliżywszy się, „do oświęcają” 
cych” 'SCENĘ łojowek: zostałem odróżniony, od: tych, 
ko (jak mi potem oświadczyła Szanowna, Dir 
przęjaciołka! gwiadania) „prześladują. Ją tem. dzień icaz ' 
ły. "ta każdem przejściem przew Siel, REl4gaJĄC Poruz 
ny niezadowolenia . pieumiejącej ukryć „go hanr 
dłorkie v 


oWiedziony chęcią ułagodzenia 
chętnie pobudziłem do gaieWA, 
petyczny m pozorem jabłek, zak 
kop. i zamierzyłem. przekonać 
że gdyby miarkowała okazy, Swego 
gdyby chciała, przez dzien idrugi zam 


rzeżenia, $traty, 


tćj, którą tak. mimo- 
zuęcony przytem a- 


niezadowolenia, 
ilczyć. prześla- 


<a posay roime 264 
abo kome i „pożegnawszy pienipotenta 
f IA grzecznością, który przyrzekł mu nazajutrz 
rano WYgotować potrzebne- dokumenty; pewny że 
mu zapłaci nastręczeniem jakiego młokosa „albo 
preczkosieja, łatwego do wyprowadzenia w pole. > 
Ale po jego WE pon Filip, wziął się za gło* 
umienia 1 zazdrości, stę 
e 4 to człowiek. rozumny, mówił do siebie 
e taki! jużbym dawno miał moje pięć 
kroć sto tysięcy!" Nie. dziw. że jartak oberchapki lu- 
Hig; ależ to przecie pan obywatel... 
Przedwcześmie jednak narzekał, niespodziewana 
ókolićzność, pastręczyła mit nowe, niespodziewane 


źródła łupieztwe: 


— 


V. 
zone przeczuciem zimy, „zlatuję 
tak klasa mieszkańców, naszych 
zód okoliczną szlachtą, ciągnę- 
h zakamarków do gro- 


„Jak ptastwo spęd 
z ogrodów i lasów, 
prowincji, zwana, Mak i 
ła w one Czasy z naj a szyć zar 
dów. Jechali także panowie obywatele, w koczykach, 
pankowie i oficjaliści w koczobrykach, wózkach i 
wierzchem i krzyżowali, się „gęsto posłańcy na dwor- 
skich koniach. Słowem, z niezwykłego ruchu, po- 
myslałbyś, że © urządziła je 
herrans nie-były-to-zapustne_ kuliki, 


chociaż dla 


e R | ea | 


się ogólny spis przedmiotów w niej ogłoszonych. tak | 


k“ tego” dowodzi po- | 


upiłem ich za całe 10.) : i 
6 gniewliwą handlarkę, | zostanie w miesiącu lutym. W przeszłyny roku zgro- 


dodatki | 


ała okołica” urządziła jeden zapustny. „steczko, szedł powołnie 


= 3 —: 
Idującym znudziłoby śię i zaprzestaliby dręczenia swćj 
ofiary: $ RES i 

Przekóńywające uwagi nie wie pomogły. 
112 “Gazie tam panie! gdzie tam panie! — odpowie- 
|Gziała niecierpliwiąca się na wszelkie rady, na wszeł- 
kie nauki moralne kobieta — albo to ja nie chciałam? 


albom to nie zaciskała zębów? ale czyż ja kamień; ; 


nie nie mówiła. żagłuszfliby mnie za dwa dni. Łotry! 
łotry! jedńiemu nawymyślam to i pójdzie, na dru= 
giego "to i kamieńiem albo/ skawałkiem kija rzucić 
| muszę... 

Wyobraźcie sobie konfazję naszego znajomego, który 
| mórt na ów kawałók kija lub kamień natrafić. Nie 
| mogąc ż tćj becżki, zaczął z iunćj i dalćj w "nau= 
(ki; żeby przynajmnićj zwracała uwagę na to kogo 0= 
| belgathi darzy, bo czasem może obrazić: kogoś, “eo 0= 
braży jnaczćj będzie chciał dochodzić. : 
Dinbi pbo wstydziliby: się panowie-gwizdać-po uli: 
| cy. Czy to co pięknego czy co?! uszy komu kaleczyć. 
| Do'cżego to podobue? przeproszeniem. 
| €6ż miał odpowiedzićć skonfuwdowauy dò- szczętu 
nasz? ziiajomy? Zawinąwszy” się w futro poszedł 
w swóją stronę, zostawiając moralne nauki temu, kto 
do nich właściwićj będzie. usposobiony «i na depszy 
humor zaopatrzycielki apetytów matrafi.*ż całego ser- 
| ca. mur życząc, żeby ua gorszy nie trafił iz.uwym; ka 
| mieniem lub kawałkiemi kija się nie spotkał. 


nizej 


4 . 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNA. 
4 Nosbetlocalidzhi 

Londyn 3 Grudnia. Wozoraj Jej Kr. Mość z swoim 
dostojas m „gościem (i świelaym orszakiem udała się 
do: Woolwich dla: zwidzenia tamtejszych zakładów. 
wojskowych. Około godziny, Bej.po połudain dostojz 
ne osoby powróciły do Windsor. 

Król sardyński, opuszcza Anglję we czwartek, i uda- 
| je/się uajprzód da Braxelli,dla odwidzenia krola Leo- 
i polda:helgijskiego: 
| i — Biskupi irlaodzcy-zostali w, piątek. przez pryr 
masa Irlandji. zwołani, do Dublina dla naradzebia się 
nad wożoemi kwestjami karności kościelnej i reformy 
sądów dachownych. Prałaci. zgodzili się na to, że na- 
leży zwrócić, uwagę rządu ną zamierzone zmiany 
w, przedmiocie duchownych sądów i zarazem przypo- 
mnióć, że wedlug 5go artykułu aktu, Unji między koz 
ściętami Auglji „i Lelaudji, kościały „le, powinny, być 
uważane zupełnie za jeden i teh sam... owiadujemy 
się zarazem, że biskupi, ci zamierzają wejść w, sta- 
sunki ,z,arcy-biskupami Canterbury: i Jork, aby być 
| pewniemi: wsparcią, kościoła! angielskiego, 

Í (Neue Preussische Zerlung). 

FoR E E TEOLT S 
„«Raryis, Grudnia. Wczoraj.był wielki obiad w Tail- 
Jeries, z powodu rocznicy , go, grudnia, Znajdowali 
się na oim książe Napoleon, wszyscy ministrowie i 
zapewnie, prezesi wielkich, ciał prawodawczych, tu- 
| dzie” ambasadorowie Avglji i Piemonto., 
— Ciało prawodawcze jak, zapewniają, zwołane 


madziło się ono: wcześniej, ale, to zpowodu praw któ- 
re tym razem już, Są zatwierdzone na rok następny. 


po e w a 


naduży wanych przywilejów, a zaczynał się post wiel- 
ki zabraniający dawnych łakoci. Był tó czas, kiedy 
mieszkańcy, powinni byli stawić się. w grodach dla 
złożenia dowodów swój rodowitości i dla tegoto tak 
były pełne wszystkie drożyny i drogi. | 

Wówczas pan Filip, jak wszyscy podobni mu ła- 
pigrosze, korzystając że zbiegówiska, sprawdzali to 
przysłowie, że najlepićj łapać ryby w mętnćj wo- 
dzić. Ślęczał po całych nocach, pisząc genealogie 
i dekrety, a nie przestając na werbunkach po mie- 
$cie i w komisji szlachęckićj,, wychodził często ża 
rogatki, -z flaszą w zanadrzu dla łapania po drodze 
nowych pacientów. 

Jakóś pewnego razu wystedł na: podobną wypra- 
wę. Niebo jasne, błękitne, rospostarło się uroczy+ 
ście nad błogosławioną ziemią naszą; przystrojoną 
tylą podań! Wąska rzeka ściśnięta skalistemi bóka- 
mi, wiła się srebrzystą wstęgą, między trofeami ur- 
wisk i żywemi wieńcami lasu. Sterczące  te.urwi- 
ska układały się: w kolumnady, albo, jakby tworząc 
domowe muzeum, ukazywały baczniejszemu. widzo- 
wi popiersia ludzi wsławionych tćj okolicy. „Ale pan 
Filip zamknięty w sobie, nie patrzał na naturę i nie 
czytał jéj tajemniczych hjeroglifów. Minąwszyy mia- 
drogą, ciągnącą się przez 


piękny lasek sosnowy i upatrywał zdobyczy. 


wielu zszedł ostatni wtorek, używanych i częstokroć 


Depatowani zgromadzeni: będą “w Paryza 7% chwili 
ryużwiązania Jej © Moście” 10 Gwei iRofoTq 

— To co w tym roku czynią towarzystwa 'dóbro= 
czynności i prywatne usiłowania wceelu przyniesieniu 
pomocy klasie biednej, przewyższa wszystko cò na tej 
trodże czyniono w lstaeh poprzednich, (ale też nigdy 
jeszcze wędza w'eałym Kraju nic doszła do takiego 
stopnia i mie dotknęła tak'wiclkiej liczby rodzin i iw 
dywiduów. L 

Zima dopiero się zaczęła a: joż municypalaości nie 
wiedzą” jak* sobie radzić. To co dotychczas widzimy; 
każe obawiać się niezmiernie skutków zimy i zupeł= 
nego ustania robót. 

— "Moniteur ogłasza liczne postanowienia Cesar- 
skie dózwalające rozmaitym ósóbom" przyjąć i nosić 
ordery nadaw im przez obtych monarehów. 

— Conshttutionel danośii że Król ssrdyński ma 
pówrócić z Anglji we czwartek i wylądować w Boa= 
logne. 153 093 

— Dodwóch krzeseł w Akademji wakijących pe 
śmierci pó. Laeretelle i Molć, wymieniają już czterech 
kandydatów: “pp. Augier, Bezun, de Fallpux' i Drouin 
de Lhuys. Co du ostatniego nie zaręczamy 'cry'pogło* 
ska wymieniająca jego nazwisko jest prawdziwą i 

(Independance Belge). 
WPSZPANIA. i 
l Madryt 27 Listopada. Przedwczoraj » ieczorem 
Królowa wracała zkościołw Najświętszej Panny Atos 
cha, wtem przy Carrera San Geronitho; jakaś kobie- 
ta w wieku usiłając wrzncić prośbę do/poweżu Jej 
Kr. Mości, nie zdołała usunąć się dość pospiesznie i 
potrącońia przez konia jednej /ż osób słanowiących or= 
szak Królowej, padła na ulicę lekko skaleczona. Kró: 
luwa kozała zaraz odwieść ją do jej mieszkania w po- 
wozie dworskim i w'towarzystwie: jednego koniuszo+ 
go z orszaku. Zaledwie przybywszy do pałacu:Królo- 
wa pospieszyła w towarzystwieKról i pierwszego le- 
karza nadwornego odwadzić tę biedną kobietę i zawio* 
zła jej wsparcie 10,000 realów. i U 

— Urzędowe wiadomości z Saragossy ciągle są za 
dowałające, ale telegraf zapomniał donieść, że przed 
kilka dniami objawiły się znowu symptomy niepo= 
rządku, które“ spowodowały władze do przedsięwzię- 
cia pewnych surowych środków” zabezpieczających. 
Odkryto skład broni i amuvicji w jedaym wielkim 
demu handlowym, którego stosunki z najznakomitsze= 
wi osobami w tem mieście, dają powód do dziwnych 
przypuszczeń. Pan Mas, naczelnik tego domu, uciekł, 
i to postąpienie nadało większą jeszcze ważność temu 
odkrycia, Władza czującisię w dusfatecznej siłe; coś 
fnęła ustąpienia poeżynione w dniach zawichrzeń, co 
powiększyło jeszcze agitację. Patrołe przebiegają mia- 
sto i wiele osób aresztówatio. i 

Korespondeńcja ż Madryta przesłana do Paryża, zas 
pewnie przez pomyłkę doniosła, że jenerał Ros dę 
Olano ma zastąpić jenerała Gurrea. Możemy zape- 
wnić. że rządowi ani na myśl nie przyszło miano- 
wać jenerała Ros de Olano ienerałtkapitanem'Sara= 
gossy. Pogłoska 0 podaniu się jenefała Gurrea? do 
Piny była prawdziwą, ale rząd wie przyjął tego 'pó* 

ania, £ E ah da 


Minister spraw wewnętrznyah otrzymał wczoraj > 


wieczorem od gobernatora cywilnego Barcelony dość 


przeciw szlachcica. Był to prosty siermięgowiec. ale 
dobrze odziany i mina dziarska. Piękną twarz jego; 
żywe odbicie rysów klasycznych, nie'traciła powa: 
gi, chociaż ocieniała ją szara siermięga i siwa cza” 
pka, barania. W: rysach tych był wyraz dawnego 
plemienia, który jak powiedział poeta. daje się czy- 
tać, jak uczucie w śpiewie. Pan Filip na widok tój 
szczerozłotćj twarzy, uczuł się upokorzonym luczuł 
wstręt jakiś do podróżnego: Było to moie przeczu- 
cie! Niechcąc jednakże wypuszczać nadarzającćj się 
gratki; zaszedł mu drogę i zapytał tonem mnićj wy- 
niosłym, niż był przywykł w podobnych razach: 

— A skąd to Aspan?ż , i R 

= Z Horodyszcz W. Panie — odpowiedział 
szlachcic, uchylając siwą: czapkę i nasuwając ja zno- 
wa na prawe ucho. bai 7 

—'A czego? czy nie o legitymację? 
* — Tak jest W. Panie. po legitymację. 


(Dalszy ©tqg'nasiqpt).. 


Sprostowanie. — W niektórych  *xemplarzach 
wczorajszego Dziennika nudrugićj kolumnie trzecićj 
szpałcie feljetomi po wiersza 19tym. pówinien' na- 
stąpić ustęp ż trzecićj kolumny szpalty pierwszćj od 


„wiersza 5go do'20go0" włącznie, które” przy łamaniu - 


w niewłaściwe miejsce położone zostały. 


„R 


ważne depesze. Jak.to łatwo można było przewidzićć, 
projekt prawa o reformie taryf celuych żywo poru- 
szył katalończyków. Wielu wysłańców komisji fabryk 
drzedstawiło guberaatorowi cywilnemu, jakby wła- 
sciwie było zwołać wszystkie korporacje Barcelony i 
wysłuchać ich zdań względem tej kwestji. Pan Arme- 
ra przychylił się do tej propozycji i wydał rozkaz 
zwółujący na dzicń 22 b. m. wieczorem. Nie wiemy 
jeszcze jaki był rezultat tego zebrania, ale guberna- 
tor: hie tai przed ministrem, że jeśli to zgromadzenie 
nieda rezultatu jakiego on się spodziewa, to mogą 
zajść ważne powikłania. 

Korporacje postanowiły wysłać doi Madrytu depu- 
tację złożoną o2 najznakomitszych osób i przesłały 
bezwłocznie księciu Witorji list. w którym /przypo- 
minają mu przyrzeczenia jakie dał niedawno jeszcze 
pierwszej komisji katalońskiej. Prezes rady rzeczywi- 
ście powiedział. że nie zezwoli nigdy, o ile to od nie- 
go zależyć będzie, aby rząd przedsięwziął środki mo- 


gące szkodliwie wpłynąć na przemysł narodowy. Pro- 


sżą go zatem aby raczył niedopuścić zatwierdzenia re- 
formy celnej jaką zaproponował minister skarbu. List 
w tym;dnchu miał mu być przedstawiony przez pana 
Madoz. "|. 

Jenerał Prim zwidza w tej chwili całą prowincję 
powierzoną jego zarządowi, i wszędzie znajduje sym- 
patyczne przyjęcie. W.dniu 20 wsiadł on na statek 
aby'źwidzić posiadłości hiszpańskie w Afryce. W Me- 
liHa' przygotowano dla niego wspaniałe przyjęcie. 

Książe i księżaa Montpensier przybyli do swojej re- 
zydeneji, wszędzie po drodze, w, Kartaginie, Kadyxie, 
San Lucar i Sevilli, przyjmowani byli z wielkim za- 
pał em. 

i Dostojna wdowa króla Ludwika-Filipa, : przybędzie 
doAudaluzji dla przepędzenia tam.zimy, jak tylko stan 
zdrowia:pozwoli jej przedsięwziąć podróż. 

— Usunięcie się pana Fuente Andres, ministra 
sprawiedliwości i łaski, nie miałoby wiele ważności. 
Ma on jak słychać zostać zastąpionym przez pana Joze 
Olozaga, brata ambasadora. Pan Bruil oie może usu- 
bąć się «w obecnej chwili i zaczeka niewątpliwie do- 
póki kontezy wie óświadczą się względem projektów 
finansowych których główna część była już odczyta- 
ną; Może on obawiać się niepowodzenia kiedy przyj- 
dzie do'rozpraw. ale ta klęska nie jest jeszeze pewną; 
przy pomocy nieco zręczności, może on _ jeszcze zje 
doać swoim planom niejaką większość. 

Powtarzamy te pogłoski ponieważ one krążą wwie- 
lu salonach politycznych, możemy, jednak zapewnić, 
że w obecnej chwili nie mają o0e wyraźnej zasady. 

(Independance Belge). 

Madryt 2 Grudnia, Demokraci wystąpili wczoraj 
w kortezach z mocją atakującą marszałka OQ'Doonell, 
ale większość 107. głosów przeciw 6, odrzaciła tę 
propozycję. (Neue Preussische Zeitung). 

' Ri gUtiS nS dik i | 

Neue Preussische. Zeitung, zawiera następujący TO- 
zumowany artykuł: SĄ 

Cesarz francuzki zamknął wystawę, paryską mową 
która nie zatrzymała się w obrębie pałacu przemysłu, 
ale przekroczyła jego mury, aby dać się słyszyć dalćj. 
Zatrzymamy więc na kilka chwil naszą uwagę nad te- 
mi słowami wymówionemi do Europy. 

Lndwik Napoleon raduje się wspaniałym charakte- 
rem wystawą; mówi że myśl téj wystawy nie byłaby 
się nigdy arzeczywistniła, gdyby nie było powszech 
nćj opiaji. że teraźniejsza wojna została jedynie przed- 
sięwziętą przez mocarstwa zachodnie. w interesie wszy- 
stkiçh i dla niezawisłości Europy. Nie sądzimy żeby 
wielu wystawników zajmowało się takiemi uwagami. 
Większa ich część bezwątpienia miała jedynie na celu 
korzyści albo zaszczyt jaki mogą odnieść ze swego 
przemysłu i w tym celu udali się do Paryża. Nie za- 
przeczarsy, że opiuja jakoby: wojna teraźniejsza 4g4- 
dzała się z potrzebami Europy, jest bardzo upowsze- 
ehniona, jeduakże zdanie to nie jest ogólnóćm. W ka- 
zdym kraju głosy i to poważne i godne szacunku, po- 
wstawąły przeciw mocarstwom zachodnim ile tylko 
mogły, a dziś sympatje wielkiej liczby tych nawet któ- 
rzy z razu odzywali się na korzyść »wojny za wolność 
i cywilizację“ znacznie się ostudziły. Prócztego w Eu- 
ropie'a mianowicie. w Niemczech i Prussach znajdują 
się miljony indywiduów które wstrzymują się zupełnie 
od wszelkich manifestacji politycznych, a zwykle opi- 
nja tego rodzaju ludzi jest, wprost przeciwna tym które 
są najpowszechniejsze. Jeśli niektórzy z wystawników 
zgromadzonych w Paryżu objawili sympatje ludu pru- 
skiego dla powodzenia armji Zachodu, były to. tylko 
opinje osobiste, bow kraju/więcćj niź jeden prawy 
człowiek zaprzeczyłby wprost ich wyrazom. 

To;prawda że saw Ludwik. Napoleon powiada że 
»opinja:publicznać pie oświadczyła się jeszcze dość 
jasno. -Pragnieon jak zapewnia jak uajprędszego po: 


letar 


W drukarni J. Unger. — Wolno drukować. — Warszawie dalia 23 tustopada Grudnia} 1559 


Bzz AW E 
koja i aby go osiągnąć, żąda aby Europa ządeklarowa- 
ła kto według jćj zdania ma słuszność a kto nie. 
Słuszność lub niesłuszność? czyliż w tym wzglę- 
dzie może jeszcze istnićć jąka wątpliwość? Czyliż woj- 
na dawno już nie porzuciła dewizy ogłoszonćj pierwia- 
stkowo przez. mocarstwa wojujące? Przypuszczając na- 
wet że może jeszcze zachodzi podobna wątpliwość, py- 
tamy jakaż może być niesłuszność ze. strony Rossji? 
Zarzucano jćj że zajęła Księstwa Naddunajskie i wy- 
wołała wojnę. Dowiedliśmy tysiąc razy że CESARZ 
MIKOŁAJ nie chciał wojny kiedy przeszedł przez Prat 
w kilka bataljonów. Ale jakiekolwiek byłoby uczucie 
co do tćj kwestji Księstw, cóż dziś pozostaje w tym 
względzie do zarzucenia Rossji? Od półtora roku nie 
ma ona ani jednego żołnierza w tych. prowincjach, 
Gdzież więc niesłuszność Rossji któraby uprawniała tę 
wojnę? Czternaście miesięcy upłynęło jak mocarstwa 
zachodnie weszły na terrytorjum rossyjskie, jak uży- 
wają wszelkich sił swoich, wszelkich środków sztuki 
wojennćj, aby się na tém: terrytorjam osadzić i amo- 
cenić, zabierając wszystko co mogą dosięgnąć. a nisz- 
cząc co się wziąć nie da. Czyliż zarzucać będą, Rossji 
jako niesłuszność to że broni, swego terrytorjum? że 
odpiera ataki, że jej wojsko oddaje nieprzyjaciołom 
tylko skrwawione zwaliska? Jeśli to jest niesłaszno- 
ścią, to Napoleon w Moskwie był najzupełnićj. w swo- 
jóm prawie.:a Prussy nie miały słuszności w pamięt- 
nym- dniu Grossbeeren.” Ale historja dała 0 tóm sąd 
wprost przeciwny. (Journal de St. Petersb.) 


WIADOMOŚCI Z WSCHODU. 

Piszą z Warny Tgo listopada do Fremdenbłat: 

Według przybliżonego rachunku, armja Omera-pa- 
szy składa się z 35,000 wyborowego wojska. Z tego 
ogóła 15,000 rozdzielone są między Sakum-Kale, Re- 
dut-Kale i Batum. Pozostałe 20,000 stanowią armję 
operacyjną, z którą serdar posunął się ku lngur, "ze- 
ce przez którą będzie mógł przeprawić się bez spotka= 
nia znacznego oporu, ponieważ naczelny dowódca ar- 
mji rosszjskićj pod Kars, wydał rozkaz aby wojska 
stojące nad Ingur i w Kufais, cofnęły się na drogę do 
Tyflis, w przypadku gdyby turcy posanęli się naprzód. 
Ale choćby przeszedł przez Ingur, nie zdoła: przejść 
przez wąwozy Mingrelji, bo do tego potrzebaby mu 
przynajmnićj 40,000 ludzi. Kutais znajduje się w ró- 
wnćj zupełnie odległości od Tyflis i od Karsu. Jene- 
rał Morawiew poczynił wszelkie potrzebne rozporzą- 
dzenia aby cetitralny punkt rossjan w kraju Zakauka= 
skim był najzupełuićj zabezpieczonym tak przeciw ata- 
kowi górali czerkieskich jak i przeciw dywersji od 
strony morza, — Jenerał-porucznik książe Bebutów 
zwycięzca pod Ahałczykiem i Gumri (Alexandropol); 
udał się do Gruzji na czele korpusu 30,000 ludzi, 

— Tenże sam dziennik podaje następujące wiado- 
mości z Trebizondy 2go listopada: 

Selim -pasza dotąd jeszcze znajduje się w Erzerum;” 
maon rozkaz oczekiwać reżultata taka Omera-paszy 
przeciw Kutais i dopiero w razie powiedzenia się te- 
go ataku, ma wyruszyć w celu uwolnienia Karsu od 
oblężenia. W Erzerum ogłoszoto że każdy ktoby roz- 
siewał fałszywe wiadomości tyczące się Karsu, będzie 
na śmierć skazany. "o (Jour. de St. Pet.) 

— Donoszą nam ż Dardanel o vdejściu stamtąd sła- 
wniych baszybuzuków. Udają się oni do Szumli i mia- 
no uwolnić znaczną ich liczbę, wątpiąc o podobień- 
stwie doprowadzenia ich kiedykolwiek, do karności. 
Według nas, najlępićj byłoby odesłać ich wszystkich 
do domów, bo.na tém nicby nie straciła avi obrona 
kraju, ani siła zbrojna Turcji. Powtarzamy to cośmy 
już mieli sposobność powiedzićć poprzednio w tćj oko= 
liczności, to jest że myśl utworzenia tego korpusu nie 
była szczęśliwą i nie czyni zaszczytu anglikom. 

Piszą » Wiednia do Gazety Augsburskićj, że: wę= 
dłog korespondencji z Konstantynopola krążyła tam, 
mianowicie w cyrkule Galata, gdzie mieszka 'większa 
część wychodców, pogłoska iż dowódcy wojsk sprzy- 
mierzonych ułożyli już ostatecznię plan kampauji na 
rok 1856. Cała jazda sprzymierzonych, dwa korpusy 
armji anglo-francuzkićj, wojsko tureckie z Sylisteji i 
rezerwa zgromadzona w Szumli w liczbie 60,000 la- 
dzi, udadzą się w marcu lub kwietniu nad Prat, w.ce- 
lu przeniesionia teatru wojny do Bessarabji. Co do 
Krymu, sprzymierzeni trzymać się będą jedynie od- 
pornie i tylko w Eupatorji będzie korpus gotowy do 
operowania. Ap: 
Piszą z Konstantynopola 5go listopada do Ga- 
zety Tryeslyńskicj, że złoto angielskie które wiełkie- 
mi massami napływała na wschód, obeenie na wszyst- 
kich targach Lewantu, żastąpione jest przez biłetv ban- 
kowe. co mie bardzo zadowoliło ludność a nawet rząd 
turecki, ponieważ do pojęcia 0 papierowych „pienią: | 
dzach przywiązane jest przypuszczenie, straty 25. do 
30 setnych., i 
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-+ Taż gazeta donosi, według wiadomości; z Kon- 
stantynopola, że zabroniono chrześcjasom, noszenia 
broni. co byłoby bardzo zadziwiającćm jeśliby się po ! 
kazało prawdziw ćmi. ł + zagad 

— Czytamy w Militarische Zeitung: Nie było w 0- 
statnich czasach żadnego ważnego wypadku na teatrze 
wojny w Krymie. Główny korpus połączonych flot 
przybył już do zatoki Beikos a paropływy snują się, 


b 


po morzu Czaraćm we wszystkich kierunkach, prz 


s 


wożąc.do portów wojsko, amunicję i żywność gli ar<, 


mji sprzymierzonych. 


W ciągu lata kilka szalap francuzkich przezbaczo- 


nych do żeglugi na rzekach, weszło ma Bosfor i do 
portu Kamysz. Miały one być użytemi do robienia rez 


konesavsu w delcie Dniepru i Bugu, Próby wykonane 


nie odpowiedziały podobno; oczekiwaniu admirałów. 
Około pięcia małych statków wysłano do zatoki Ode- 


skićj, ale za nadejściem burz równonocnych, musiano 


zaprzestać blokady portu i jedną fregata parowa o ma- 
ło nie rozbiła się pod Odessa- W Eupatorji piechota 


cofnęła się z obozu do miasta; jenerał egipski Menekli- 


paszą zrzekł się dowództwa. 

Garnizony Kerczu i Jenikale zostały odesłane do 
Bałakławy i Kamiesz, a miejsce ich zajmie |egja 
anglo-turecka, Wojsko otomańskie przewiezione zo- 
stało ztych dwóch puaktów i po większej części z nad 
Czernaja na brzegi Azji do Sukum-Kale. W czasie po- 
bytu w Krymie wojsko to nżywane było wyłącznie i 
na rachunek Anglików do, robót, w obozie, przyko- 


pach i drogach, Od czasu jak przyłączyło się do armji | 


Omera-paszy, duch ich; znacznie się podniósł. Porta 
czyniła wszelkie wysjlenia dla dostarczenia serdarowi 
wszelkich rozporządzalnych środków w celu posta- 
wienia go w możności rozpoczęcia bęzwłocznie zamie- 
rzonych operacji. Jeden adjotant Suttana powiózł, mu 
rozkaz posunięcia się naprzód i podniesienia honoru 
broni tureckiej przez jaki świetny czyn wojenny. 
(Journal de St. Petersbourg). 


Hironiczka zagraniczna. 
GAZETY W CHINACH. 

W Chinach nieistnieją gazety w prawdziwóm znacze” 
nia tego wyrazu, to jest pisma perjodyczne któreby 
donosiły o wypadkach zwyczajnych, lub nadzwyczaj- 
nych, użytecznych: lub' ciekawych, które z dnia na. 
dzień wydarzają się pomiędzy ludem, a żadnój z rzą- 
dem nie mają styczności. Gazeta Pekińska nie jest wła, 
Ściwie gazetą, chociaż różne nowiny bywają: wnićj 


pomieszczane, cyrkularze dworskie gubernatorów. 


każdćj prowincji codzienaje: ogłaszane: również pie 
są gazetami. Dońoszą one tylko codzienie i: szezegóło- 
wo jakie osoby pan gubernatorodwidzał i jakie przyj- 
mował u siebie i jacy oficerowie lub arzędaicy przy” 
byli do miasta dla złożenia raportów “lub wyjechali 
z niego po dokonaniu tego obowiązku; ile dochodów 
urząd celny wniósł do skarbu; jak się odbyła rewizja 
statków w których dochody te bywają przywożone, 
żeby przejrzyć czy nie ukrywa się tam jaka defrauda- 
cja soli lub opjam. a nareszcie zamieszczają listę egze- 
kucji wykonanych ná zbrodniarzach, zjawisk różnych 
i trzęsień ziemi. ` simemiag 
Oto jest wyliczenie całćj treści gazet Chińskich. 
Wspomnione fakta i wydarzenia opisywane są nader 
lakonicznie, bez żadnego starania się 0 zabawę albo 
naukę ogółu. Zdarza się często z pówodi brak ga- 
zet, iż rzeczy nader interesujące" znane są niektórym 
osobom, a nieznane innym -które mieszkają w ma- 
łćj odległości o kilka mil żaledwie od tamtych. Na 
masie wiadomości, które 'obijają się o uszy publiczno- 
ści, widzimy tęż samą różnicę, co w Anglji pomiędzy 
osobami, które czytają dzienniki, a temi które nie za- 
dają sobie tego trudu. Skutkiem tego fakt który nie 
interesuje zbyt mocno publiczność, może być znanym 
Chińczykowi, który ma żwycżaj zasięgać wiadomości, 
a obcym zupełnie dla Chińczyka obojętnego (ha~ no- 
Witiy dniowe, chociażby te ostatni w tćmże samem 
miejseu eo i pierwszy mieszkał. To.nas przekonywa 
że różne wiadomości ©szaszłych; wydarzeniach | mogą 
bespiecznie zgadzać sięz prawdą. a być zupełuie ob- 
cemi dla kupców z któremi cudzoziemcy mieszkający 
w Kantonie miewają zwykle stosunki. Zresztą wszy- 
sey Chińczycy zgadzają się na to, iż rząd tai zwykłe 
przed nimi wykaz klęsk wydarzonych w ich kraju, ja- 
kó toż pożarów, trzęsienia ziehn wylewą wówi tym 
podobnych. siał 3468 l 
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